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AKADEMJA KU CZCI Ś P . JOZEFA  
BECKA.

W arszaw a, 11 grudnia. Dziś odby ła  
się ak ad em ia  ku czci śp. Józe ia  Becka , 
diziiałacza n iepodległościow ego i b. W i­
cem inis tra  s p r a w  w e w n .  (PAT)

O W YCHOW ANIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ ZAGRANICA.

W arszaw a, 11 grudnia. R ada  o rgan i­
zacy jn a  P o lak ó w  z zag ran icy  zorgan i­
zo w a ła  dziś w  sali budże tow ej  Senatu  
konferencję w sp raw ie  w y c h o w a n ia  
m łodz ieży  polskiej zagran ica .  O b ra d y  
zagaił p rez es  rad y  o rganizacyjnej  P o ­
laków  za g ran ica  M arsz .  R aczk iew icz ;  
p rez es  Ins ty tu tu  B adan ia  Zagadnień 
n arodow ośc iow ych  p. Paprock i w y g to  
sił re fe ra t  pod ty ł.  „M iodzież  polska w  
p ań s tw ac h  p rzy g ran ic zn y c h "  u p. Ma- 
c iszew ski b. gene ra lny  ins truk to r  szkól 
polskich w e  Francji  i Brazylii ..O m ło­
dzieży  polskiej na wychociżtw io“.

(PAT)

Anglia, Francja, Niemcy i Włociiy
g o t o w e  w y r z e c  sią  w o j n y .

Niemcy wracają na konferencją rozbrojeniową.

K A TA STRO FA  LOTNICZA.

M arsylia, 11 grudnia. Samolot  lnmdlo 
w y  pełn iący  służbo m iędzy Marsyl ia  a 
Barcelona uległ dziś kaus lPf ine .  S z c / ą  
ki samolotu odn t i i ez i mo. a w śró d  nicii 
zw ęglone /.wieki pilota. O SU m. od 
szczą tków  ap a ra tu  znaleziono zwłok: 
pasażera .  Jak  p rzy p u sz cz a ją  ka tas tro fa  
nas tąp i ła  z tego pow odu, że pilot w sku  
tek m g ły  p rzy  ładowaniu  za w ad z i ł  pod 
woziem  o ziemie. (PAT)

STARCIA W  BERLINIE.
Berlin, 11 grudnia .  P r z e z  ca ły  dzień 

dzisiejszy'’ dochodziło  do licznych sta rć  
m ie d zy  cz łonkam i bojówek rad y k a l­
nych ugrupow ań .  N ajos trzejsze  zajścia 
m iały  miejsce miętizy bojówkami ko ­
m un is tów  i h itlerow ców , przy'czem d o ­
chodziło  do  s t rza łó w .  (PAT).

NOTA ANGIELSKA DO STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH.

L ondyn ,  11 grudnia. Nota angielska 
do S ta n ó w  Zjednoczonych, b ę d ą c a  od ­
powiedzią na o s ta tn ią  notę a m e ry k a ń ­
ską  w y ra ż a  zadow olen ie  z pow odu 
przy jęcie  z j a k e m  w  S tanach  Zjedn. 
sp o tk a ły  się p ropozyc je  angielskie p rze  
d y sk u to w a n ia  i zbadania  dokładnego  
punktów , w ym ien ionych  w  nocie a n ­
gielskiej z dnia 1 grudnia. P o  dokłaó-  
nem  zastanow ien iu  rzad  angielski nie 
widzi jednak żadnego  pow odu do zmia 
n y  ogólnych w niosków , iakie za w ie ra  
ta  nota. R z ąd  angielski uw aża,  że rata, 
k tó ra  będzie zap łacona w  połowie b ie­
żą ce g o  miesiąca , będzie w zię ta  pod 
irwagę w  chwili zaw arc ia  osta tn iego  
uk ładu . (P A T )

G enew a, 11 grudma.  Narad y  5 mo­
ca r s t w  z a k o ń c z y ły  się dziś w  południe 
podpisaniem  deklaracji ,  na podstawię  
której  Niemcy powrócą na obrady  k on ­
ferencji  rozbrojeniowej .  Tekst,  który 
Mac  Donald imieniem s w o c i i  kolegów 
zakomunikuje przewodnie/ . ,  e t  mu kon­
ferencji  rozbrojeniowej  ma brzmienie 
nas tępujące:

1. Rz ąd y  W ieikicj i-i ny TiYmc.ii i
Włoch  oświadczy ły ,  żc . e i n ą  ;; zasad,  
która winna mu- yć  za wskaźnik  kenjv 
rencji rozbro jen iowe ' ,  jest przyznanie  
Niemcom oraz  innym mocarstw om r ó ­
wności  p r aw .  k h u a b y  zapewni ła  w sz y  
stkim na rodom bezp Cc/.eństwo i że z* 
sa da  ta wTr.na z.indcść swó j  w y r a z  w 
konwenc.i:.  k tó ra będzie z a w a r ta  w  wy  
nikli konferencji  re:«brojcn’:»\vei. Z d e ­
klaracji  tej u y m k a .  że odn nie ■..■grani­
czenia zbrojeń w nne być wpisane  do 
projek towanej  kmiweiic;! rozbrojeni  - 
woj.  Naturalnie rozumie sic. że sz cz e ­
gó ły  zas tosowania  takiej równości

p r aw  będą p r zed ysk u to w ane  przez kon 
fcrcncję.

2. Na podstawie  tej deklaracji  Niem­
cy oświadczy ły ,  że są go tow e  do po­
wro tu  na konferencję rozbrojeniowa.

3. ’ Rządy Wielkiej  Brytani i ,  Francj i .  
Niemiec i Wioch  go towe  są p rzy łącz yć  
się do ponownego  oświadczenia  prze* 
w szyslkie pań s t w a  europejskie,  że w 
żadnym w y pa dk u  nie hetin usi łowały 
rozwiązać za pomBCą s ly zbrojnej  j a­
kiegokolwiek fb ec ue g  ) Jaj) przys-cicgc 
kóHfkktu m c d z y  sygpaturjas/ .ai i i i .

-!. Rządy (stanów Zjtcuoęzonyci i .  
Wielkiej  Bry tami. łń tmeji. Niemiec t 
W ie ch  zd ec ydo wa ne  są w s p ó łp r a c o ­
w ać  na konferencji  z innemj mccar -  
s iwami.  k l ó rę  są na nici r ep rezentow a­
no. usiłując bez /wtoki .  op r ac ow a ć  ktui 
wenom, k tó raby  realizow ała istotnie za 
gadnieii ie redukcji  zbrojeń.  (DAT)

tJerTn, 11 grutinią. Komunikat  biuru 
Conti s twie rdza  w  zwią zku  z ukończe­
niem .narad 5 mocars tw ,  ż e u m o w a  do­

p row adzi ła  irezw.iruv.ko o j;> tegt. zc 
uznana zu.Mała za sa d a  ro w  nu upraw mo 
nia w o w szys tk ich  pracach  konferencji. 
OCzywiśfic N c:ncy zachow ują  sw o b o ­
dę  opuszczenia  konferencji rozbrojenio­
wej w  przyszTKci. g d y b y  zasada  ró- 
w iUitmraw Mienili b y ła  kw est ionow ana 
lub uieuziKiw ana. (FAT)

RZAD FRANCUSKI ZADOW OLONY

P a ry ż .  II grudnia. P re rm er  H errio t 
w ys iu t  p ;u,i |-j;mconra do G en e w y  
te legram , w k tó ry m  w imieniu całego 
gabinetu.- sk łada  mu podziękow anie  za  
przeprowadzę. '!  e tak  trudnych  roko­
wań. P rz y  sposobu,.ści H errio t p r z e s y ­
łu-dla Mac DonaKi. zapew nien ie  swe.:

| przyjaźni,  poleca jąc  Paul Boncourow i 
1 p o k r e ś l i ć  zadow olen ie  rządu francu- 
! "kiego. że mógł raz jeszcze w spó łp ra -  
j caw ać •!< ffziidem Wielkiej 'Brytanii nad 
{ /.bliżonYJii państw  .. celu m etodyczne, 

o rg a u b a c j i  pokoju. (PAT)

mm m “  ~  !■ ■■

E n t u z j a s t y c z n e  p o w ita n ie  
Marszałka Piłsudskiego w Toruniu.

Toruń, 11 grudnia. W c zo ra j  na w ia ­
dom ość  o p rzybyc iu  M arsz .  P iłsudsk ie  
go zo rgan izow ał się pochód, k tó ry  z 
o rk ies t rą  na czele  p rzeszed ł  ulicami 
miasta  p o d  gmach Inspek to ra tu  Armii,

gdzie p. M arsza łek  zam ieszkał.  W  cza­
sie pochodu w znoszono  ok rzyk i  en tu­
z jas tyczne  na cześć  M a rsz a łk a  P iłsuds­
kiego. (PAT)

! w ice  p rzy  udziaie kilku ty s ięc y  osób. 
i W- p rzy ję te j rezolucji b. kom nata  n c  
j >rwierdzają, że ogólno - f rancuska  fe­

deracja- grupująca t r z y  i pół miliona 
cz łonków  nie uzna zobow iązań  Francji 
wobec sw o ich  b. sp rzy m  e rz e ń c ó w  i 
sojuszników poza ram am i należność, 
o trzy m an y ch  przez  F ranc ję  od swoich 
b. nieprzyjaciół.  (PAT)

Zjazd wojewódzki B B W lw  Toruniu
Toruń ,  11 grudnia. Dziś odbył się  w  

Toruniu  w o jew ódzk i kongres  B B W R . 
U czestn icy  kongresu  zgromadzili się w 
liczbie około  50UO osób  na placu św. 
K a ta rzy n y  : u dali się pochodem  do po­
mnika po leg łych  63 pp., gdzie prezes 
R a d y  W ojew ódzk ie j  BB. m ajor  Paluch 
z łoży ł p iękny  w ieniec . Zebrani p rze d e ­
filowali p rz e d  pomnikiem, poczem  uda­
li się do kościoła garn izonow ego  na 
u roczys te  nabożeństwo- 

P o  nabożeńs tw ie  rozw inął sic w s p a ­
n ia ły  pochód, k tó ry  p rzeszed ł  ulicami 
m iasta  do D w oru  Artusa, w  tym  cz a ­
sie p rz y b y ł  z W a r s z a w y  p rezes  BB.

pułk . S ła w e k  w  otoczeniu W ice m ar­
sza łka  Sejmu prof. M akow sk iego  oraz 
posła Osińskiego. P rz y b y ły c h  powita!: 
na dw orcu  W ojew oda pom orski K ir ti- 
klis. major  Paluch  i in. K ongres o tw o ­
rz y ł  m a jo r  Paluch, nas tępnie  przc ina-  

| w iał prof. M akowski na tem at zagad- 
| meń k o ns ty tucy jnych .  Sy tuac ję  gospo- 
j tiarczą om ów ił  b. Minister sk a rb u  Ma- 
i tuszew ski.
j S e k r e ta rz  BB. o dczy ta ł  rezolucje, kto 
j re jednomyślnie przy ję to .  Kongres w y -  
j siał depesze  hołdow nicze do P. Prer.y- 
| cen ta  Rzplitej.  M arsz . P iłsudskiego ; 

p rezesa  R a d y  Ministrów P ry s to ra .

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

P ięć  dom ów  w  zgliszczach. W Mo­
niowie powiat  Nadw or na  w y bu ch ł  po­
ż a r  w' domu Lcsza Fłticulaka og eh 
przerzuci ł  się na sąsiednie buciynki i 
s t r awi ł  S do mó w  mieszkalnych,  3 sto­
do ły  j 2 stajnie w r a z  z inwet i tarzem 
m a r t w y m .  Szkod a  wyn os i  ok- 1--0UI 
z". Ogień zos tał  podłożony.^

Na un iw ersy te c ie  w iedeńskim  spo­
kój. Z a ró w no  studenci  hitlerow scy, 
jak i katoliccy. '  odrzucili propozycje 
’ o rozu nn ewa c . ez e  rek to ra .  Na um w er 
sytecic  p an o w a ł  dziś spokój .  (PAT)

Francja zapłaci dług Ameryce.
P ary ż ,  1) g r u d n i a . . Rada minis trów i 

wypowiedz ia ła  stę j ednogłośnie za d o ­
konan iem w  ó i iu  ^ 5 grudnia  spłaty 
długu Ameryce  w sumie 1U.800.00J do- j 
la rów z zachowaniem zas t r zeżeń  wysi;  ; 
tiiętycli przez kónTśJc par lamentarne.  
Na decyzję  r ządu w pł y nę ła  przede-  j 
wszys tk iem chęć - .achowania równole-  l 
glości miedzy  rozwiązan iem sp r aw y

długów  przez  i runc.c i Atigiję oraz cha 
rak te r  p o jednaw czy  no ty  a m e r y k a ń ­
skiej p o p a r ty  przez  osta tn ie  in fo rm a­
cje z W a szyng tonu .  (PAT)

KOMBATANCI FRANCUSCY  
PRZECIW  SPŁACIE ZOBOWIĄZAŃ.

P a ry ż ,  11 grudnia .  Ogólno francuska
federacja b ko m b a tan tó w  odby ła  -dz!ś

UWOLNIENIE OSKARŻONEGO  
O M ORDERSTW O.

Przem yśl, 11 grudnia. Dziś o godz. -1 
nad ranem  zesta l og łoszony  w y ro k  w  
procesie Jana K orbiaka, oska rżonego  o 
zbrodnię sk ry tobó jczego  m o rd e r s tw a  
na osobie śp. Leona M arc in iszyna  w  
O rchow cach  pow. Mościska. Sędziowie 
przysięgli  py tan ie  w  k ierunku w iny 
o sk a rżonego  zaprzeczyli.  T rybunał:  
w y d a l  w y ro k  uw aln ia jący  oskarżonego  
od w iny  ; kary .  (PAT)

MORD Z ZEMSTY

Stryj, 1 lgrndnia .  O negdaj w nocy za 
m o rd o w an y  został w  R ozkurczu  po w. 
S t ry j  w ieśniak  W a sy l  Sasiuk. l iczno  
iat 45. P rzep : ow adzone dochodzeń:,  
w s kaza ły ,  że sp ra w c a  m ordu  iest M - 
chał Pićk  . T łem  m ordu jest najprao 
dópodobnicj zem sta  osobista. (PAT)

ZABURZENIA W  HISZPANJI.

M adry t,  11 grucFńn. W  całej Flisźi- i 
i i w zburzen ie  w zras ta .  W  Salamarrc: 

O s ie d o  w y b u ch ły  strajk '.  k ld r .  
i rozszerza ją  się na sąsiednie prowincje, 
j D oszło  do kilku ak tów  sabotażu . Usiło­

w ano zniszczyć p rzew odnik i  e lek try ­
czne o ra z  iinie t r a n n v a :owe. w  S ala­
m ance are sz tow ano  kilku p rzy w ó d có w  
syndyka łis łycznych .  (PAT)



Z SALI KONCERTOW EJ.

Zygm unt Dygat,
Z y g m u n t  D y g a t  zn a n y  zaszczy tn ie  

z a g ran ic a  jako  uczeń P a d e r e w s k ie g o  i 
konce r tu jący  od sze regu  la i na e s t r a ­
dach  europejskich, w y s tą p i ł  w e  L w o ­
wie z p ro g ram em  b o g a ty m  i w a r to ­
śc iow ym . C e n tra ln y m  p u n k te m  za in te -  
resow ań  wy daje się bym dla p. D y g a ta  
tw ó rc z o ść  m uzy cz n a  ro m a n iy z m u :  
Schubert.  S chum ann  i Chopin byli  w  
i: i o-gramie tymi rep rez en to w an i  na  pier 
wszem miejscu N ajb liższym  z mcii 
indyw idua lnym  p red y sp o zy c jo m  .pjani 
- iy  jesr hezw aib ie t i ia  Chopin, k tó rego  
Scherzo i Balia Ja w y k o n a n e  zo s ta ły  
w sposób w y s o c e  inteligentny i p r z e ­
m yślany. w y k a z u ją c y  n a w e t  pew ne 
osobiste  cechy ujęcia. W  innych itume 
r ich p ro g ram u  w y k a z a ł  p. D y g a t  dużą 
kulnirę, m uzykalność  i solidne o p a n o ­
w anie  pam ięc iow e i techniczne, ja k ­
kolwiek iego in te rp re tac ja  n iezaw sze  
mk*waiu i p rze k o n y w a ,  jak n. p .  w  
Etiudach sym fonicznych S chum anna, 
k tó rym  nie S ta rczy ło  szerok iego  odde- 

hu i rozm achu  rom an tycznego .  W  
p rze c iw ie ń s tw ie  do te g o  ładnie z a g r a ­
ne b y ły  P re lu d ja  D e b u ss y ‘ego, pas te lo  
w e  w  k o lo ry c ie  i subtelnie z i m o w a ­
ne pod w zg lędem  dynam iczny m.

Dr. Stefania Ł obaczew ska.

Z  ogólno-polskiej w y­
stawy haftów ludo­

wych w W arszawie.
D ążność  do podniesienia by tu  eko ­

nom icznego ludności rolniczej, z łączo­
na z um iłow aniem  i z rozum ien iem  naj­
p rym ityw nie jsze j  a najbardzie j rodzi­
mej sz tuki,  d o  sztuki ludowej, o d k ry ­
w a  os ta tn io  r az  po raz p rzed  naszem  
spo łeczeńs tw em  n ie w y c z e rp a n e  sk a rb ­
ce  zdobniczego  p rzem ysłu  ludow ego. 
*s W  zw iązku  z tein pod ję ta  w e  wzrno 
(fanem tem pie akcju. zm ierza jąca  do 
'podniesienia w y tw ó rc z o śc i  ludowej, 
m a laz la  sw ój w y r a z  w  o tw a r ty m  
dnia. 7 bni. w  W a rsz a w ie  p o k a z 1̂  
hurtów  ludow ych.

W y s ta w ę  tę zo rgan izow ało  W a r ­
szaw sk ie  T o w a r z y s tw o  popierania 
p rzem ysłu  ludow ego  i d o m o w eg o  w  
gm achu w ła s n y m  p rzy  ul. T a m k a  rt 
Z g rom adzono  ek sp o n a ty  z te re n u  ca -  
icj Polski.  H afty  z W ołyn ia ,  Ł ow icza,  
Hafty kurp iow skie ,  n iezm iern ie  c ieka­
w a  kolekcja „ ż y w o tk ó w "  (go rse tów )  
śląskich, obok sm ę tnych  h a f tó w  Fo le-  
s j i haf tów  pomorskich.

Małopolsko reprezentu ją  c iekawe 
hafty z. P o d k arp ac ia  (pow ia t  tu rcz ań -  
>ki), kilka o k a z ó w  z ziufni k r a k o w ­
skiej ipoehodzącycli. kolekcje haftów  
zb io rów  p r y w a tn y c h  haf tów  ■/, terenu, 
w o je w ó d z tw a  lw o w sk ie g o  i h a f tów  
huculskich, i n a d e w sz y ;  tko  rzucające  
hie w  o cz y  b o g ac tw em  ek sp o n a tó w  
b a r d z o  duże s to isko  P a t r o n a tu  popie­
r an ia  p rz e m y s łu  lu d o w eg o  i d o m o w e ­
go  w  T arnopo lu  w r a z  z  pocbodzące-  
ini z te g o  sam ego  te re n u  p rzep iękne -  
ini haftami z K oszy łow iec  p o w ia t  Za­
leszczyki. S to isko  ta rnopolsk ie ,  o p a r te  
o tło z a b y tk o w y c h  kilimów : w e re t  o  
a rch a ic zn y m  w z o r z e  nęci b a r w ą  i li­
ii ją. .Rozmaitość h a f tó w  tarnopolskich, 
.w k tórych  przebijają je szcze  gdzie- 
L c g d ó e  m o ty w y  za czerpn ię te  przed 
w e k a m i  z fantazji w schodu  a upięk­
szone przez  w ra ż l iw y  na p iękno lud 
Podola  dają obraz  niezm iernie  bujne? 
sztuk" ludow ej tych ziem. S to isko  to 
Vąje w dzowj i z n a w c y  duże a r ty s t y ­
czne zadowolenie.
'  W y s ta w a  ta o tw a r ta  będzie do dnia 
J A  buf. D u ży  nat łok  publiczności ku ­
pującej chę tn ie  p iękne i lanie  ekspo­
n a t?  sp rzedażne ,  daje g w aranc ję ,  żc 
cel w y s t a w y  t.i. p ropagow an ie  piękna 
liafęiarstwa lu d o w eg o  i popieran ie  
zbytu w y tw o r ó w  lia fę ia rs twa ludo­
w ego  zo s ta ł  w  zupełności osiągnię ty .

R Z A D  A  O B Y W A T E L
Odczyt posła W agnera.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

w  BYTOMIU

W czora j  w  sali te a tru  Rozmaitości 
od b y ła  się d ru g a  z kolei p re lekcja  z 
cyk lu  o d c z y tó w  niedzie lnych, zainicjo­
w a n y c h  p rze z  Racłę G rodzką  b .  B . W . 
R. I ty m  ra z e m  pre legen t,  k tó ry m  by! 
pose ł E dw in  W a g n er ,  rozw iną ł  w  dal­
s z y m  ciągu tem at „R zą d  a  obyw ate l" ,  
w y s u n ię ty  na czo ło  zagadnień, od  n a ­
leży tego  zrozum ienia  k tó rych  zależy 
w  du ży m  stopniu po lityczne n a s ta w ie ­
nie ogółu.

P o s e ł  W a g n e r  w y ch o d z i  z założenia, 
iż p a ń s tw o  to n a jw y ż sz y  szczebel o r ­
ganizacji sp o łeczeńs tw a ,  d la tego też 
wszystKO poniekąd  musi mu być  pod- 
se g re g o w a n e .  T a k  •rozumieli role pań­
s tw a  i s to sunek  obyw ate li  do niego — 
G re cy  i R zym ian ie .  O stosunku indy­
w idua lnym  cii p a ń s tw a  nic mogło  tam 
być  mowy.

Niedaleko odbiegło od tego i pań- 
o iw o średn iow ieczne  i wieki n o w o ż y t ­
ne. jak d ługo  w sze ch w ła d za  rząd ó w  
była  absolutna .  Dopiero  Rousseau 
w p ro w a d z a  teo re tyczn ie  zresz tą ,  po ­
jęcie „umow'y społecznej"  normującej

L S Ą D l DORAŹNEGO.

p r a w a  o b y w a te la  ale i on  nie zapom i­
na o  jego obow iązkach .
N ajw ybitn ie js i  p a ń s tw o z u a w c y  z prof. 
Jellinkietn na cze le  w s z y s c y  prawdo na 
p ie rw sze in  miejscu staw iają o b o ­
w i ą z k i  ob yw atela  w obec państw a  
■x dopiero  po tem  jego uprawnienia.

O dm ienne s tanow isko  za ję ła  m a rc o ­
w a  k o n s ty tu c ja  polska,  sp ło d zo n a  i 
uchw alona p rz e z  w iększość ,  p rag n ą cą  
się za b ez p ie czy ć  p rze d  obow iązkam i 
w łaśn ie .  S tą d  o w a  s ła w n a  konsty tuc ja  
rozw odzi się s z e ro k o  nad  przyw ile jam i 
obyw ate li  R>. eczypospolitej.

T u i  c h a r a k te r  u s ta w y  ustro jow ej 
w niknął g łęboko  w  spo łe cz eń s tw o  i 
w c ią ż  je szcze  p r z e p ra w ia  lichszą jego 
część  o z a w ró t  g ło w y .  W  Polsce ,  kto  
nie lubi Rządu, ten p r z e c iw s ta w ią  się 
P a ń s tw u .  T ę  sm u tn ą  p r a w d ę  p re le ­
gen t  podkreśli!  najmocniej, n aw o łu jąc  
obecnych  do ro zw aż en ia  jej i do od­
d z ia ływ an ia  w' k ie runku  uzdrow ienia 
o pozycy jnych  m ajaczeń  politycznych.

O d c z y t  miał duże pow odzenie ,  w y ­
g ło szony  by ł bow iem  z w ielką  siłą 
p rzekonan ia  i jasnością  myśli.

Wyrok śmierci, dożywotnie wiezienie i 15 lat
wiezienia.

W c z o ra j  w  południe, jak to zapow ia 
daliśmy. zos ta ł  o g ło szony  w«Avok w 
ro z p ra w ie  p rzec iw ko  Łańcutów i i t o w .  
o sk a rż o n y m  o  szp iegostw o.

R o z p ra w a  rozpoczę ła  sie po godz. 
9  rano. tłoczeni zab ra ł  głos obrońca  
Ł ań c u ta  dr.  \ x e r .

Około  godz. 10.30 T ry b u n a ł  udał się 
na na radę ,  k tó ra  p rzec iągnę ła  się do 
godz. 12 w  południe.

P o n iew aż  w e d łu g  p ro ce d u ry ,  w y ­
rok  m u ł  b y ć  o d cz y ta n y  na rozpraw ie  
Jawnej —  d o  sali za cz ę ła  sie c i sn ąć  pu 
bliczność. ż ą d n a  sensacji,  zw łaszcza ,  
ż e  ch o d z i ły  pogłoski o dw u  w 'yrokach 
śm ierci.  IDo ś ro d k a  w puszczono  nie du 
ż ą  iluść publiczności, .wśród niej za ś  
k ilka  pan.

N a ła w ie  siedzieli o ska rżen i ,  s t rzeże  
ni p rz e z  sześciu po s te ru n k o w y c h .  P od  
c z a s  g d y  W e r n e r  siedzia ł spokojnie, 
S zn u ro w sk i  i Ł ań c u t  zdradzal i  wielkie 
z d e n e rw o w a n ie  — n iepew ni .do o s ta t­
niej chwili, jaka  k a ra  ich spotka. W r e ­
szcie z  u d e rz en ie m  godz. 12 w  p o łu d ­
nie zjaw.ił sic T ry b u n a ł .  N a  tw a rz a c h  
cz łonków  T ry b u n a łu  w id a ć  ś lady  p rze  
m ęczenia .  R o z p ra w a  b o w ie m  t rw a ła  
p rze z  4 dni po  12 godzin  dziennie .

N a  sali g ro b o w a  cisza . Z ab iera  głos 
s. o. M edyńsk i i og ła sza  w 'yrok.

Ludw ika W ernera skazuje się  na 
śm ierć, W iktora Szn urow sk iego  na do  
ży w o tn ie  w ięzienie, za ś  M aksym iliana 
Łańcuta na 15 lat w iezienia. S z u m o w ­
skiego  p o zb a w ia  się p ra w  o b y w a te l ­
skich n a  za w sze ,  zaś  Ł a ń c u ta  na  10 lat.

W e n ,e r a  skazano  na śmierć za to. 
że zdradził  obce m u  p ań s tw u  p lany  o r ­
gan. zrtc.ii 6 p. lo tniczego w e  L w o w ie  : 
Podżegał Szn ikownkiego do  w y g o to ­
w an ia  mu tyeli p lanów.

S zn u ro w sk ieg o  za to. że w dwóch 
w y p a d k a c h  dosta rczy!  W e n ie ru w i  taj 
nyeh planów, Które jednakow oż me 
dos ta ły  sic do rąk rep rez en ia n ta  obce­
go  pańs tw a .

O sta tn ie g o  oska rżonego  Ł ań c u ta  ska 
zano za to. że w  pew nej polskiej fa-bry 
ce broni us i łow ał zas ięgnąć  ta jnych 
inforniacyi,  o raz .  że s ta ra ł  sie zapo­
zn a ć  z o rgan izac ją  Zw iązku  kom butau 
lów  dla usług  o b c e g o  p ań s tw a .  źu 
m ia ru  tugc nie zdo ła ł  uskutecznić.

S k azan i  iprzyjęli w y ro k  spokojnie. 
S zn u ro w sk i  naw et z p e w n a  u lg ą  — na 
lom ias t  na  k o r y ta r z u  rozleg ły  sie g ło ­
śne la m e n ty  rodzin  sk a za n y ch .

Zabrał g ło s  o b ro ń c a  sk azanego  na 
śm ierć  W e r n e r a  i p ros ił  o p rzeds taw ić  
nie go łasce P a n a  P re z y d e n ta .  3 .

u ł a s k a w i e n i e .
O koło  godz. 5 ipopoł. z W a r s z a w y  

nadesz ła  w iadom ość ,  że P a n  P r e z y ­
den t  sk o rz y s ta ł  z p r a w a  łask i  i zam ie­
ni} W e r n e r o w i  k a rę  śm ierci na d o ż y ­
w o tn ie  więzienie.

W iad o m o ść  .tę p ro k u ra to r  dr. Mo­
s tow sk i zakom un ikow a ł  W e rn e ro w i  w  
więzieniu. W e r n e r  ch o ry  n a  gruźlicę, 
p rzy ją ł  tę  w iad o m o ść  bez w ięk sze g o  
w zruszen ia .

nek pr*4d lustrem11 (Ceny zniżone. Aoou. 3)
—  (judz. 7.30 „Rozkosz uczciwości" (Ab. i)

C O L O S S E U M : Film: „Księżniczka
na urlopie"1; R e w ja :  „Humor, to  m y “ .

KINOTEATRY.
AD RIA: „K rysia  L eśn iczanka14. 
A PO L L O : . .Banda B ubu la44. 
A T LA N T IC : „P ie śń  u o cy ” .
CA SIN O : „D żen te lm en  w ła m y ­

w a c z 44.
C H IM E R A : „S zanghaj E k sp re s s44. 
GRAŻYNA: „Kapitan m a ry n a rk i '4,

w  g łów nej roli H a r r y  Liedkc. 
KO PERN IK: „ P o d  fa łsz y w ą  flagą". 
MARYSIEŃKA: „ P o d  f a ł s z y w ą  fla-

rr;,“

OAZA: „Żółta m aska" ,  o raz  w j  s tę ­
py  a r ty s tó w .

P A Ł A C E : „HO m c iró w  miłości". 
P A N : „Z w y c ię z c a 44.
P A S A Ż: „Buffalo Bil" II. se r ja  razem  
P R O M IE Ń : „Żądani rozwodu'* o raz  

luwja.
R A J: „Hadżi M u ra t41.
S T Y L O W Y : „Ludzie  na  p o s te ru n ­

ku" ora/, rew m  „ W e s o ły  św ie rsz cz " .  
Ś W IT :  „Jej eksce lenc ja  miłość". 
UCIECH A : H a r ry  Pell w  pogoni za 

i cza rna  m aska.
 o------

POLSKIE TO W . MUZYCZ. W E LW OW IE
Wtorek 13 grudnia: Koncert ó. infoniczny. 

Program Beethoven—Wagner.

Ś ro d a  14 „rudn ia  o godz. 8.15 wdecz. 
P o p u la rn y  K oncert  S ym fon iczny  (W it t  
genstein  i Dołżycki).

i — .Zrzeszenie Polskich N auczycieli 
I GeograHi Koło L w o w s k ie  u rz ą d z a  dziś 
i o  godz. fv  w  sali giinn. I. p r z y  ul. Ku-
, bali m l .  odczy t prof. UJK. dra St. Kui- 
I c / \  u sk itgo  pt. . .Zagadnienie meljorac,': 
| Polesia  /  P rzeź roczam i,  
i — U roczystości ku czci W yspiari-

skiego. Ze w zględu  ua b rak  miejsca w  
f | i . u n e r z e  sp raw o zd a n ia  z w c z o ra jsz y ch  
| ukacLiiiłj ku czci W y sp iańsk iego  ukażą
; się julltJ.

-  O
j T em p era tu ra  w e  L w o w ie  w  dniu J 1
i g i iL n ia  br. wynosiła ' o godzinie 7 rane  
j ciśnienie barom . 738484 tem Deratura

- - o godzinie 1 w  południe ciśnienie 
barom . 739*84 te m p era tu ra  — 1*8. o g, - 
dżinie 9 w ieczó r  ciśnienie b a ro m  
74137 tcmp&ratura — 248.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Poniedziałek112

grudnia
1932

A leksandra  

Jutro: Lucji

W schód słońca: 7*26 
Zachód słońca: 15"24

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 12 grudnia. goJz. f> „Powrót  

O dy sa ”. (Przedstawienie
Wtorek 13 grudnia, godz. 7.30 „Z niaLj 

chmury...*' (Premjera. Abou. -1).
Środa, 14 grudnia, godz. 8*15 w ic c z . : 

Popularny koncert symioiifczny.
Czwartek 15 grudnia, godz. 7*30 J jt  mu­

lej chmury...1* (Abon. -)).
Piątek 16 grudniu, Lodź. 7.30 ..Orieusz 

w  piekle1*.

8obota 17 grudnia, godz 7..30 Z nioP 
chmury...*1 (Abon. 4).

Niedziela jjs grudnia, godz. 3.30 ..Zb:, i
prawdziwe, >.ehy było  dobre'1. (Ceny zni­
żone. Abon. 3). — (iodz. 7.30 „Orfeusz w  
piekle".

i e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Ponie lzi.ilck 13 gruJnij. godz. 7.30 „Roz- 

frosz uczciwości" (Abon. 4).
Wiórek 13 grudnia, godz. 7.30 „Rozkosz  

uc'ciwości'* tAbou. 4).
Środa 14 grudnia, godz. 7.30 ..Olimpia11

(Ceny najniższe. Abon. 4).
•; Czwartek 15 grudnia, godz. 7.30 „Roz-

sz uczciwości" (Zakupione. \bou .  4).
Piątek 16 grudnia, godz. 7.30 „Rozkosz

( uczciwości1* (Abon. 4).
1 .-'Obota 17 grudnia godz. 7.30 „Rozkosz
| uc/eiw ości*' (Abou. 4).

Niedziel* l L  ufiidlliu. godz. 3.30 . .Pocalu-

Sledztw o przeciw  akadenr- 
kom  na ukończeniu.

W czora j  po ukończeniu  dochodzeń  są 
do\'  ych zostali zwolnieni trze j  a k a d e ­
m icy  S tan is ław  Dzierzbicki.  R om an  Ba 
rzyński i Zbigniew  U rzyński.  W  a r e s z ­
tach pozos ta ło  je szcze  kilku p r z y t r z y ­
m anych . D ochodzen ia  w  ich sp raw ie  
zos taną w k ró tc e  ukończone.

W łam ywacze schwytani 
p rzy „operow anej*1 kas e.
D o zo rca  kam ien icy  p r z y  pl. M a ria c ­

kim iO us ły sza ł  w czo ra jsze j  nocy  dzi- 
w ny  szm er  w  k la tce  schodowej. P r z e ­
rażony  w y b ieg i  na ulicę i z a w e z w a ł  
du w n ę t rz a  dw óch  p rze ch o d zą cy c h  w in  
łu ie  ta m tę d y  p o s te ru n k o w y c h .  Ci za- 
uz na  schodach  ujęli t rzech  osobn i­

ków. k tó rz y  z na rzędziam i do w ła m a ­
nia w  ręc e  stali obok w ielk iego  ocwori 
w yb itego  w  ścianie. O tw ó r  ten  p r o w a ­
dził j o  biura hand low ego  H aśk o w sk  e- 
go, gdzie w ła m y w a c z e  zam ierzali  zope 
ro w a ć  k a s ę  ogn io trw ałą .  U darem niono  
im to  i sp row adzono  na policją, gdzie 
o k az a ło  się, że  są to :  Michał Myk e ty  u. 
Juljan K ulczycki i F ra n c isz ek  Soja. 
T ró jkę  w ła m y w a c z y  osadzono  w  w ię ­
zieniu.



WIADOMOŚCI S P O R T O W E .Wiadomości z  kraiu.
RADZ1ECHÓW. Powiatowa kuuicrencja 

nauczycielska. Z in icjatyw y inspektora szk.  
w  Ra-dfciochowit: odpyla, s ię  tu powiatowa  
' .uinertncja iiauczyciebKa, pośw ięcona  w  
głównej ntierze zagadnieniom dydaktycz­
nym i w y c h o w a w c zy n i  w  związku z o g ło ­
szoną. w  lipcu br. nowy. organizacją pracy  
w  aztioljch powszechnych .

Q zainteresowaniu nauczycie lstwa po-  
w y ższem  zagadnieniem św ia d cz y  iakt, że  
tiawet z 'iujodlegieiszych stron powiatu ja­
wiło się  licznie na konferencji, tnitno z łego  
stanu dróg.

Za podstawę do dyskusji posłużyła w z o -  
i o w o  przeprowadzona lekcja w  I. oddz 
szk u y  powszechnej męskiej przez p. Irenę 
K kbauówn, oraz reterut p. Stan is ława  
Pełki.

Teir.utłiii It-kcji były  ćwiczenia. celem  
'.(•eganiże,wauia system atycznego  d o ż y w ia ­
nia ptaków w  porze Zimowej.

Lekcja była napr iv-de ciekawa, po: iew aż  
w  calei 1'eiłii Jtilu w .v i  ta praktycznie w y .  
:na mifl aowegfi sjś teiitu  tzw. nauczania 
lączney i .

IJ.nzatSni omówiono na koiiicreiMtl cały  
szereg ■walnych spraw szkolny cli o pod ło­
ża spr łcc-niem. juk np. kwcstję budżetowa  
w  zwuui.ni z kryz-ystm, sprawę pomocy  
lnaterjihiei dla biednej ludności oraz akcję  
ośw ia ty  dla dorosłych, w rezultacie czego  ! 
postanowiono ograniczyć  wydatki szkolne  
do rozmiarów najniezbędniejszych, rozsze ­
rzyć akcję cto*.vwia:ii:i biednych dzieci o-  
raz założyć  w  17 m iejscowościach kursy  
o św ia to w e  róSnycli stopni, ofiarując pracę  
bezinteresownie.

P o  ukończonej konferencji zebrane nau­
czyc ie lstw o  uczciło w  niezwykle  serdeczny  
sposób inspektora szkolnego p. Franciszka  
Sz e w cz y k a  z powodu odznaczenia złotym  
krzyżem zasługi za pracę kulturalno-oświa­
towa i c-polcezna.

Imieniem nauczycielstwa polskiego prze­
m ówiła  p. Agnieszka AJainczykówuu, zaś  
w  imieniu nauczycielstwa ruskiego przemó­
wił u. L y tw y n  S elaa. Przem ów ienia  w y ­
głosi!; również prezesi  Związku P. N„ oraz  
„Wzaimnoji S a m o p o m o c /1”.

Nauczycie lstwo ca łego  powiatu, chcąc 
dać realny dow ód swoje,  radości i solidar­
ności , ofiarowało do dyspozycji  P. inspek­
tora kw otę  200 zł., którą tenże przeznaczy ł  
na dożywianie  dzieci bezrobotnych, doda­
jąc do niw ze sw ej  strony kw otę  6U zł.

Poza tern jeszcze jedną uroczystą chwilę  
przeżyli  obecni,  ż eg n a n e  p. Agnieszkę A- 
dam czykównę.  oraz P io t ia  Sobkow a, któ­
r zy  po spełnieniu łO-Ictniej s łużby nauczy­
cielskiej na zaszczy tnycli stanowiskach,  
przechodzą w  tych dniach w  zasłużony  
stu i spoczynku, zdobywając sobie za sw ą  
prcce pow szechne uznanie.

DOBROM1L. Wiec Federacji. Przed kilku 
dniami edbyt się w  salach magistratu w ie l ­
ki w ie c  Federacji Pol. c w .  O brońców Oj­
c zy zn y  w  obecności p. starosty  Kassali. P o  
zagajeniu v , e c u  przez prezesa Federacji  
ir.ż. St. Cy.nka, w y g ło s i ł  referat o  stosun­
kach niemiecko-polskich prof. tniejsk. gim­
nazjum Zd/. Zagajewski. Następnie dłuższe  
prremó ieitTc w y g ło s i ł  pos. Burda, który  
zakończył  swoje w y w o d y  apelem do w y ­
tężonej pracy w  m yśl  haseł Marszałka P ił­
sudskiego. w n o s z ą c  okrzyk na cześć W o ­
dza Narodu, który  sala trzykrotnie pow tó­
rzyła. Z kole i . clyr. gimn. zgłos ił  rezolucje, 
w zy w a ją ce  c z b u f ó w  Federacji do wielkiej  
czujności oraz do w ytężon ej  pracy nad u- 
trzymaniem sprawności żołnierskiej oraz  
wyrażające  rrotest  przec iw  zakusom repu-  
blikuńskcii  Niemiec na nasze granice, agi­
tujących nawę przez radjo.

Gwiazd., dla dzieci. Dnia 22 bin. urządza  
Komitet O byw. pod protektoratem staroś­
c iny  Janiny Kassalowej G wiazdkę dla bie­
dnych dzieci. Ubiegłego roku akcją swoją  
nbj.il kohiitet tylko miasto, obecnie z w ię -  
i . s „ j ł  zasięg na powiat. Spodziewać się  na­
leży , iż przy poparciu p. starosty  akcja ta  
w y d a  znakomite rezultaty i kilkaset bied­
nych dzieci otrzyma, ia'k reku ubiegłego,  
ciepły odzież i upominki św iąteczne.

i o m u m k a y  o ruchu 
okrętow ym .

Z in ic ja tyw y  komisji p rzew ozów  
p o r to w y c h  p rz y  depa r tam enc ie  m o r­
skim M nisterstw- i P rz em y s łu  i H an ­
dlu. z a rz ą d y  p o n ó w  w  G dańsku i w  
G dyni postaimwii.y w*ii kwać w' ods tc  ; 
nacli d w u t j  godniot ych, w zgitd ti ie  de 
!. udow ych, k o m m rk a ty .  za wić rufą cc 
d a ty  odjazdów* p k rę tó w .  Akcja ta za- 
in V  rw a n a  zas ia ła  w  porozumieniu z 
p izedsic ib iorstw am i żcglugov cmi ce ­
lem u ła tw ien ia  -on,bum i nstyiucjom 
za f i te resow aiiym  informo wania Hę w  
sp raw ie  ruchu ^ k r ę t ó w ,  co do tychczas  
Połączone by ło  z pow nem i trudnośc ia­
mi. W  osta tn ich  dniach ukazał  mc ju* 
te g o  rodza ju  kom unika t  portu gdaii-  i 
■skitgn w  językach  p o lsk m .  czeskim  l i 
m em ik lk im j w na jb liższym  zaś czas ie  
zetz iiic  się u k a z y w a ć  kom unikat,  d o -  I 
n . z ą c y  ruchu ok rę tów  w  p o r c e  | 
3 . \  mti.itn.

Dwa zwycięstwa 
,.C. I. W.

SZPA DY .
W  dniach  10 i 11 b. ni.  b a w i ła  w  g o ­

ścinie L\v. KI. S z e rm ie rz y  d ru ż y n a  
fech tm isrrzów  „C. I. W .  F -u ‘‘ z W a r ­
sz a w y ,  r o z g r y w a ją c  w  sobo tę  sp o tk a  
nie na szpady ,  w c z o ra j  .zaś n a  szable .

M ccz sobotni ro z e g ra n y  w  sali Ka­
syna .  z a k o ń c z y ł  sic nieznacziiem  z w y  
c ię s tw e m  gośc i  w  stosunku  8'A  :7 'A .  
W  d rużyn ie  fec n tm is t rz ó w  najlepiej spi 
s y w a ł  sic B uczak, .pracując spokojnie 
i ce low o, Tara uda. choć pokonał naj­
lepszego  szpadz is tę  k lubu ipor Serafi­
na, w a lc z y  je d n ak  szablonowo. Cebu- 
lak s ła b sz y  od poprzednich,  K urpiow ­
ski w idocznie  jtiie w  formie. L  zaw odni 
k ó w  m ie jscow ych  najlepiej s ta w a ł  
por . Serafin, o d n o sz ą c  t r z y  z w y c ię ­
s tw a  (z B uc za k iem  n iezasłużenie , z 
p o w o d u  f a ta ln y ch  o rzeczeń  sędz ó w  
o  ocznych).  W odnieckiego ponosi tem ­
p e ra m e n t ,  c o  p r z y  sz p adach  racze j  
szkodzi,  b r a n e  n e r w o w y ,  w  w a lc e  b. 
u ie ró w n y ,  po w in ie n  bardz ie j  p a n o w a ć  
n ad  sobą .  c z e k a ją c  na o rzeczen ie  sę­
dz iów . S z m o ra k  na je legan tszy  na plan 
s z y  za w o d n ik  lw o w sk i  nic w y t r z y m u ­
je w alk i  na  s z p a d y  n e rw o w o ,  niemniej 
m oże  s łu ż y ć  za  w z ó r  sw em  z a c h o w a ­
niem, tak  po zw yc ięs tw ie ,  jak po  p r z e ­
granej.

Z a w o d y  p row adzi ł  fechm is trz  P i e ­
czyńsk i  b e z  w ięk szy c h  om yłek . S p ra ­
w o w an ie  tej c iężkiej i odpow iedzia lnej 
funkcji u tru d n ia ły  fata lne n ieraz  o rze ­
czen ia  s ę d z ió w  bocznych .

W ś r ó d  nielicznej publiczności za u ­
w a ż y l iśm y  s ta rs z y c h  i m łodszych  mi­
s t rz ó w  p lanszy , inż. M ańkow sk iego ,  
M ałeckiego, pułk. P er in iego  i w .  in.

P r z e d  spotkaniem  p o w ita ł  inż. Ka- 
m ie iiobrodzki imieniem klubu gości 
w a rsz a w sk ic h .  w y ra ż a ją c  nadz ie je  
z w y c ię s tw a  d ru ż y n y  m ie jscow ej,  k tó ­
ra  n a leż y  d o  najsiln iejszych d ru ż y n  
sz p a d o w y c h  w  Poilsce. N ies te ty ,  s ta ło  
się inaczej  i  uczn iow ie  m is t rz a  L a ­
skow sk iego  zw ycięży li .

W yniki walk na szpady:

,C. I. W . F11 L w . KI. szerm ierzy
Buczał? Franc 2:1
Cebulak Serafin 0:2
Kurpie/wski .W odniecki 1:2
Taranda Szm orak 1:2
Buczak Serafin 1:2
Cebulak W odniecki 2:1
K urpiewski Szm orak 2:1
Taranda Franc 2:o
B uczak .W odniecki 2 :0
C ebulak Szm orak 2:1
K urpiewski Franc 0:2
Taranda Serafin 2:1
Buczak SzmoTak 2:1

.Cebulak Franc 2:2
Kurpiewski Serafin 0 -2
Taranda W odniecki 0 :2

Stos. punktów 8 ‘A 7 uia C. I. W . F.
Stos, trafień 22:21 dla L w . Kl. Szer.

M istrzostw a hokejow e w  kl. A. przy  
udziale 5 k lubów  r o z .grano zos taną  w  
jednej kolejce. S zczegó łow y  te rm inarz  
p r z e d s ta w ią  się nas tępu jąco : 17 g r u d ­
nia P ogoń  - Ukraina, Lech ja  -  Czaruj, 
Ib grudniu C zarn i - P ogoń , AZS. - Lc- 
chia, 10 grudn ia  Lechja U kra ina ,  20 gru 
dnia AZS. - Ukraina, 21 g ru d n ia  C z a r ­
ni - AZS., 22 grudnia  Czarni - Ukraina, 
23 grudnia  AZS. - Pogoń. 24 grudnia 
P ogoń -  Lechja.

M istrzostw a kl. B. z udzia łem  8 klu­
b ó w  postanow iono  ro ze g ra ć  w  dwóci, 
kolejkach, z podzia łem  Klubów na dwie 
Krupy. S zcz eg ó ło w y  te rm in a rz  przed­
s ta w ia  sie n a s tę p u ją c o 1

szermierzy 
F-u“  we Lwowie.

SZABLE.
W  niedziele o dby ł  sie m ecz  szablo - 

w y ,  zak o ń czo n y  'również z w y c ię ­
s tw e m  „C. I. W .  F -u “. Goście w y s t ą ­
pili w  sk ładzie  n iezm ienionym , klub z  
K ielbusiew iczom  w  m iejsce S zm oraka .

N ajlepszym  szab lis tą  o k az a ł  s ie  B u ­
czak ,  w y g r y w a ją c  w sz y s tk ie  wałki.  
E fek tow nie jszą  w a lk ę  p o k a z a ł  T a r a n -  
d a ,  pop isu jąc  s ic  w s p a m  i łą  p r a c a  nóg. 
K urp iow ski p rz e m ę c z o n y ,  n ie  w ys ila ł  
s ię .  Cebu lak  b a r d z o  s ła b y ,  g rz e sz y ł  
z u pe łnym  b ra k ie m  r ipost.  Z  m ie jsco­
w y c h  zaw ió d ł  Serafin , p rz e g ry w a ją c  
w sz y s tk ie  w alki .  N iespodziankę  sp ra ­
w ił n a to m ia s t  F ra n c .  k tó r y  m im o n e r ­
w o w y c h  i dość  n ie p rz e m y ś la n y c h  a k ­
cji. w y g r a ł  3 w alki .  B a rd z o  ładn ie  sta  
w a ł  Kiełbusiewicz, u zy sk u jąc  d w a  
z w y c ię s tw a .  R ó w n ie ż  W o dn ieck i  zd o ­
b y ł  d w a  p u n k ty  d la  klubu. P ub l iczno ­
śc i w ięcej niż w  sobotę .

Z aw iedli sędz iow ie .  Szczegó lną  nie­
ła s k ą  „c ie szy ł  się“ CebutaK, k tó reg o  
w idoczn ie  u p a t rz o n o  n a  kozła  o f ia rne­
go. W  w a lc e  z  S e raf inem  sk rzy w d zo n o  
W a r s z a w ia k a  dw ukro tn ie  b a rd z o  w i­
docznie. Z c a le m  uznan iem  podkreś lić  
n a leż y  b e z s tro n n e  o rzeczen ia  inż. 
S zm o rak a ,  k tó r y  z  bólenj s e rc a  m usiał 
n ie ra z  o r z f k a ć  p rzec iw  w łasn em u  k lu ­
bow i.  N ies te ty  n ie o  w sz y s tk ic h  a rb i ­
t rach  m ożna  to pow iedzieć  i to  jest 
jedna z c iem nych p lam  na  lw ow sk ie j  
szerm ierce .

S ędz iow an ie  lw ow sk ich  a rb i t ró w  
zy sk a ło  sobie już w  P o lsce  smutną 
s ła w ę .  L w ó w  pos iada  s to su n k o w o  du­
żą liczbę sędziów , je d n ak  bezsf ron -  

l n y c h  i fachow ych  m ożna  p o rac h o w a ć  
n a  palcach jednej ręki. Sędzia  jest o- 
mylny, jak  k aż d y  cz łow iek .  Nie na leży  
jednak  m ylić  się za  częs to ,  lub t łu m a ­
cz y ć  sie w y g o d n e m  „nie w id z ia łe m 14.

■ ' »
W yniki tectintozne:

„C. I. W . F“ L w . Kl. Szerm ierzy
Kurpiewski Serafin 5.3
Taranda W odniacki 5:3
Cebulak K iełbusiew icz 3:5
BuCzak Franc 5:2
KurDieiw:.>ki W odniecki 4:5
Taraoda K iełbusiew icz 5:1
Cebulak Franc 0:5
B u czak Serafin 5:4
Kurpiewski K iełb usiew icz 1:5
Taranda Franc 3:5
Cebulak Serafin 5:4
Buczak W odniecki 5:4
Kurpiewski Franc 2:5
Taranda Serafin 5:0
Cebulak W odniecki 3:5
Buczak K iełbusiew icz 5:1

Stosunek Punktów 9:7. — Stosunek
t raben  62:52.

! Grupa I. Polonia ( P r z e n o  ś .>, Czuwa; 
(P rzem yśl) ,  P ogoń  II. i L. T. Ł„ 18 g.u; 
dnia P o lo n ia  -  C zuw aj,  P ogoń  II. -  L.
T. Ł. 26 grudn ia  Polonia  - P ogoń  1!., 
C zuw aj - P o g o ń  II. 1 s tyczn ia  Czuwaj- 
LTŁ., Polonia -  LTŁ . 6 s tyczn ia ,  Czu­
waj -  Po lon ia ,  LTŁ . -  P o g o ń  M-, 8 s ty ­
cznia P o g o ń  11. -  Polonia, LTŁ . - .Piolo- 
nia, 15 s ty c zm a  LTL. - C zuw aj,  Pogoń 
II. -  Czuwaj.

Grupa II.: K resy  ((Tarnopol), Jehu-
Ja (Tarnopol), H asm onea i D r o r .   13|
grudnia K resy .  Jehuda, Dror -  Has- 
monea, 25 grudnia K resy - Hasm onea, , 
J ehuda  -  H asm onea, 26 grudnia Jęhud j 

1 Dror. K re sy  -  D ror .  28 grudn ia  Hasm o- I

nea - D ror.  Jehuda  - K resy .  1 s tycznia 
H asm onea  -  Jehuda,  D ro r  - Jehuda, (i 
s tyczn ia  D ro r  - K resy ,  H asm onea-K re-  
sy .  Z w y c ię zc y  obu g rup  rozeg ra ją  m ie­
dzy  sobą. Kluby w ym ien ione  na p ie rw - 
szem miejscu są  gospoda i zami

Kronika sportow a.
POLSKI ZWIĄZEK TENMSA  

STOŁOW EGO .

(cs) W a ln e  zeb ran ie  P o lsk iego  Zwiąż 
ku T enn isa  S to ło w eg o  odby ło  się w 
dniu w cz o ra jsz y m  w  Łodzi. P re z e - .u -  
w y b ra n o  p. K annenberga  z  Łouzi.  Mi­
strzostw a m ęskie p o s ta n o w io n o  ro ze ­
g ra ć  w  dniach 27 i 28 lutego roku p rzy  
sz łego  w e  L w ow ie. K obiece za ś  w  W ar­
szawie. P o s tan o w io n o  rów n ież  ro z e ­
g rać  m ecz z C zechos łow ac ją  i w y s ia ć  
za w o d n ik ó w  na m is t rz o s tw a  św ia ta  a j  
Badenii.

POLSKI ZWIĄZEK TENNISOW Y.
(cs) D oroczne  w a ln e  ze b ran ie  P o lsk ie ­

go Z w iąz k u  T en n iscw eg o  o d b y ło  się w  
dniu w c z o ra js z y m  w  W a r s z a w o .  P re -  
zesicm w y b ra n o  min. S rum lakow sk iego  
w ice p reze sam i pp. Milleta i pułk. Stei- 
fera. M ic i rz o s tw a  Polsk i  w  konkurencji 
k ra jo w e j  pos tanow iono  r o z e g ra ć  w  K a­
tow icach  w  dniach 14—20 sierpnia, w  
konkurencji  zag ran iczne j  od  4— 10 w rz e  
śnia w  W a rsza w ie .

OSTATKI PIŁKARSKIE.

K atów iee (cs) Z w ażn ie jszych  m e ­
c z ó w  p iłkarsk ich  ro ze g ra n y ch  dzisiaj na 
M'ąsku w ym ien ić  n a leż y :  O rze ł  —  06, 
Katowice .3:2, S lav ia  - P ogoń  3:1, D ąb  
-— 07, S i .  n iauow iec  7:0.

P oznań ,  (cs) W  dniu w cz o ra jsz y m  
W a r ta  ko m b in o w an a  ro ze g ra ła  m ecz  z 
Olimpią, osiągając  w y n ik  rem isow y
w »i7,

Kraków. <os) V dniu dzisie jszym gra 
jąca w osłab ionym  sk ładz ie  G arbarn ia  
pokonała  W aw el w s tosunku  2:0 (1:0). 
Bram ki dla G arbarn i  zdobyli:  Sm oczek  
i Bator.  R obotnicza rep rezen tac ja  K ra ­
kow a z w y c ię ż y ła  robotn iczą  r e p re z e n ­
tację Ś ląska  w  s tosunku  5:1.

K atowice. Z apow iedziany  na niedzio 
lę m ecz h o k e jo w y  C ra c o v ia  -  S T Ł . nie 
doszedł Uo skutku . Na sz tu cz n y m  torzc 
rozegrano  na to m ia s t  m ecz  m ię d zy m ia ­
s to w y  m iedzy  rep rez en ta c ja m i K rako ­
w a  i Ś ląska .  Z w y c ię s tw o  pi zy p ad ło  w  
udziale hokeis tom  k rak o w sk im  w  s to ­
sunku 3 :0  (2:0, 0:0, 1:0). K ra k ó w  znacz  
nie g ó ro w a ł  z d o b y w a ją c  d w ie  ze  s t rz a ­
łów  Kow alsk iego . rI rzeeda h ra m k a  b y ­
ła  sam obójcza.

Dwie ofiary zim y.
Zima dopie ro  rozpoczęła  sw e pano ­

w a n o ,  a już ś l izgaw ica uliczna ma sw o  
je ofiary. Apel s ta ro s tw a  g rodzkiego  do 
w łaśfic ie i i  dom ów  i dozorców' w  s p r a ­
w ie  uprzą tan ia  chodn ików  z lodu i śti ; 
gu zi s ta ł  Ytidkć bez  e c lu ,  skoro  ludzie 
śl zga..; Mę i padają  na uftcach, p rzy-  
czem me obchodzi się bez n ieszczęśli­
w ych  w yp ad k ó w .  Ulicą Królowej J a ­
dwigi szed ł w czora j  Jarosław- Dcienko 
z pod Fokalu. Poślizną! s . ę  na gololed-ć 
ulicznej, upad ł i z łam a ł  nogę. Analog - 
czny w y p a d e k  sp d tk a t  na ul. Sobiesk  e 
&) Klarę B ack trog .  Obiem a ofiarami j*rj 
i ledzi zajęło  się pogo tow ie  ra tunkow e. 
Auto p rze w ró c i ło  latarnię .

W czora j  ulica Ja k ó b a  H erm ana  yclt* 
h auto firmy Lublin. Szofer Kes.-clhau; 
tak n ieszczęśliw ie  k ie row ał wozem , że 
w jechał na  słup la tarn i gaz o w e j  i p rz e ­
wrócił ją.

O tej sam ej porze  na ul, Rutowskie-  
go sam ochód 6-gu dyw . samochodowo 
I.W.3864 z d e r z y ł  się z a u te m  L W . 8897 
Oba w o z y  zo s ta ły  uszkodzone, k ie rów  
cy wy>zli b e z  sżwanku.

—— o------
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Polska kosonia w  Afryce.
Rogozińskiego.

P rz ed  $ r u  dniami Lczciia W arszW  
>v'a u roczys łą  akadem ią  pain ęć śm ia­
łego  pod różn ika  polskiego. S tefana 
Schołtz  -  Rogozińsk iego  w  50 -  lecie 
pierw szej jego w y p r a w y  do Afryki w 
oclu zdobyc ia  kolonii zam orsk ich  ■ dla 
n ie is ttre jącego  pań s tw a  polskiego, o 
której to  w y p ra w ce  w spom nie liśm y  
B iędawno w  krótkim  ar tykul iku .  Imię 
odw ażnego  ż e g y r z a ,  b adacza  i w o jo ­
wnika zag inę ło  w ciągu pól w ieku w  
niepamięci, je d n ak ż e  wielka jego myśl 
i b o h a t e r s k e  c z y n y  ' 'z a s łu g u ją  na 
przypom nien ie  ich ogó łow i w  clmdli, 
k iedy  ciążenie do posiadania kolonii 
nic je s t  już jednem z najbardzie j n ie­
dośc ig łych  m a rz e ń  idealistów, ale 
w k ra cz a  w  sfeaę rea lnego  p rogram u 
pańs tw ow ego .

M yśl zdobycia aia P oisk  kolonii 
rzucił już w  1880 r. W eresz czy ń sk i ,  wi 
dząc  w  sw ych  m arzen iach  „O i n c ; -  
N ow ą Polskę Niepodległą w  Oceanie". 
Rogoziński zaś  p rzys tąp i!  do realizacji 
tej myśli na te ren ie  a fry k ań sk b n  w  
Kamfrunie.

U ro d z o n y  z ojca Niemca i matki 
Polki, Stefan Schoitz  p rzy jm uje  dla 
podkreśleń  a sw ej polskość- nazw isko  
matki —  Malwiny Rogozińskie j,  z rz u ­
ca  m undur oficera  rosyjskie j m a ry n a r ­
ki w ojennej i w pros t  z pok ładu  „Gene­
r a ł  - adm ira ła "  przechodzi na pokład 
zakupionego p rze z  siebie s ta teczku  
.Łucja -  M a łg o rz a ta"  aby 13 grudnia 

1882 roku pod b an d e rą  Sci;eiiv —  
herbu  W a r s z a w y ,  w y n ly n ą ć  z H a w ru  
d o  b rzegów  af rykańsk ich .

W e zw a n ie  do ofiar n a  rzecz  w y p r a ­
wy, P opar te  przez  S d n k ic w ic z a  i P ru ­
sa, zw a lczane  w p ra w d z ie  przez  cześć 
sp o łeczeńs tw a ,  zy sk a ło  sp o ro  entu­
zjastów . W ś ró d  o f ia ro d aw c ó w  znalazł 
się n a w e t  król belgijski. M iody i p ię­
k n y  inicjator w y p r a w y  z a c h w y c i  
s w y m  pro jek tem  rzesze  W a r s z a w ia ­
nek.

„Łucja M a łg o rz a ta"  by ła  100-ton- 
n p w y m  żag low cem  d łu g o w i  20 m e­
tró w  i po pewuj, cii p rze róbkach  p rz y ­
sto so w a n a  zos ta ła  do g łów nej w y p r a ­
w y .

W  s ło n e c o iy  d:!c-ń 13 grudnia 1882 
r. s taU k  podniósł ko tw ice a 16 k w ie ­
tnia 1883 r. p rzyb ił  w  p rzys tan i  S ta  
Isabel na w y s p ie  F ernando  - Po.

W  kilka dni później po rozejrzeniu  
się v. okolicsch  S ta  Isabcł.  21 kw ie t­
nia Rogoziński i Ton iczęk puścili s lę 
na c z tc ro w io s lo w e i  łodzi „ W a r s z a ­
w iance"  w . ryzykow ną pod róż  na peł­
ne  i ro rz e  na z re k o g n o sk o w a n ic  o d ­

ległego o 24 mil morskich od S ta  Isa- 
bel p rzec iw leg łego  lądu gór kam erun-  
sk 'ch, a b y  z a k u p iw sz y  n a  w y sp ie  
Mcndoleh od  kacyka  Akainy odpow ie 
dnie t e r e n y ,  w y z n a c z y ć  m ie jsce  na 
^■•budowanie stacji.

Rogoziński sp rze d a ł  sw ój s ta tek  
N iem cow i W ó rm a n n o w i;  20 m aja  „Łu­
cja - M ałgo rza ta  “ zg inęła  w  falach m o­
rza  ro zb iw sz y  się o  sikały w  oczach 
Rogozińskiego j jego to w a rz y sz y .

T r z y  la ta  p rz e b y ł  R ogoziński w  dzie  
w iczycb  p u szczach  gór K am eruńskich , 
t i z y  drugie ła ta  w ś ró d  n iebezpie­
c z e ń s t w ( c i e r p i e ń ,  znojów. T o w a r z y ­
szyli m u  Jan ikow sk i i T o o u zek , k tó r y  
w  1884 r. zm ar ł  na  pos te runku .

Ludzkiem  obchodzen iem  się z m u­
rzy n a m i u z y s k a ł  Rogoziński wjładzę 
nad o b sz a rem  około 2000 kim., czego 
zrazu  dokonać  nie mogli Niemcy. Pio 
niera nasze g o  popiera ła  w  w alce  z 
Niemcami Anglia, pod której p ro te k to ­
ra t  po d d a ł  się Rogoziński.  A rm a ty  
angielskie uw olniły  z niewoli Jan iko­
w skiego , Iktórego Niemcy wzięli za 
Rogozińskiego.

O sta teczn ie  ziemie, k tó rem i w ła d a ł  
nasz  rodak , p rz e sz ły  pod panow an;e

Z  ? pisujcie sie na
członków LOPP.

Niem ców, Angija bow iem  sp rze d a ła  im 
później s\\ c p r a w a  do tej części K am e­
runu.

P o  t rzech  la tach w rócił  Rogoziński 
do W a r s z a w y  z Jan ikow sk im , aby  ro ­
dakom  publicznie zdać s p ra w ę  z dzia­
łalności sw ej i ponow nie  w y ru s z y ć  na 
brzeg i a frykańsk ie ,  zab ie ra jąc  ze sobą 
jako  m ałżonkę ,  znaną p isa rk ę  B oguską 
(Hak>ta).

O siadł na w y sp ie  F e rn an d o -P o ,  gdyż  
N iem cy w y d a r l i  mu z d o b y c z e  polity­
czne jego  w y p r a w y .

D o z n a w s z y  n iepowodzeń, osiadł w  
P a ry ż u ,  gdzie  zm ar ł  w  1896 r„ licząc 
36 lat.

N aukow e zdobycze  w y p r a w y  R ogo­
zińskiego b y ły  niepoślednie: od k ry ła  
ona ź ród ła  rzeki Mungo, jezioro  M ‘bu, 
k tó re  na cześć hr. T y szk iew ic za  na-  
z.wano jeziorem  B e n ed y k ta ,  w y k re ś l i ła  
now ą m apę k ra jów  Bakundu , w y d a n ą  
potem p rze z  A kadem ię Umiej, w  K ra­
kowie. Rogoziński napisał ro z p r a w ę  o 
narzeczu  plemienia B a k w ir i  i sąsie­
dnich plemion, rów n ież  w y d a n ą  p rzez  
A kadem ię i ze b ra ł  b o g a te  zb iory  e tn o ­
graficzne, k tó re  ofia row ał M uzeum  B a­
ranieckiego w  Krakowie, 

i E kspedyc ja  Rogozińskiego ma jesz- 
; cze w iększe  znaczenie  polityczne, by ła  

bow iem  jedyną polską w y p r a w ą  pio­
nierską, k tó rą  w iodła  m yśl p a ń s tw o w a  
polska.

 o -----

ienerał von Seecki o Reichswehrze.
G enera ł  vou Seeckt,  tw ó rca  Reiclis- 

w eh ry  niemieckiej ogłosił d ruk iem  książ 
kę na ten  tem at.  W  p ie rw sz y c h  roz­
dz ia łach  in te resu jące j  p racy  znajdują 
się ustepyc za trąc a ją ce  o  ogólną poli­
ty k ę  R zeszy .  Autor p isze:

„P o  zakończen iu  w o jn y  w szys tko ,  
co, p rz e d s taw ia ło  jeszcze w a r to ś ć  bo­
jo w ą  i o ży w io n e  było  duchem pośw ię  
cęnia dla o jczyzny ,  skupiało się w t. 
z\v. form acjach w olnych . F o rm acje  te 
nosiły^ jednak  c h a ra k te r  daw n y c h  
lan d sk n ec b tó w  i nie n a d a w a ły  się z 
tego względu, jako  ośrodek  tw órczy  
dla fo rm o w a n ia  now ej a rm ji regu la r­
nej. Z asługą jednak  i to  w ie lką  tych 
fo rm acy j b y ło  w y r a to w a n ie  o jczyzny  
z chaosu  j zam ętu  społecznego .

Z chwilą , g d y  p o  za w a rc iu  pokoju 
p rzy s tą p io n o  d o  tw o rze n ia  n o w e j  a r ­
mii. należało  co fnąć  się do  tradycji  
daw ne j  ąrtnji cesarsk ie j,  g d y ż  —  acz­
ko lw iek  zos ta l iśm y  zw yc iężen i  — o k a ­
zało  się, że  w y sz ła  o n a  o b ronną  ręk ą  
z dośw iadczeń  w o jennych  i że tnogła 
s iużyć  ja k o  w zói p rz y  form ow aniu  
now ych  sił zbro jnych . Aby now a a r -  
mja b y ła  n a rz ę d z ie m  p e w n e m  i p rec y -  
zyjnem. n a leż a ło  pom yśleć  o d r a z u  o 
za p ew n ie i ru  jej korpusu  oficerskiego 
w y p ró b o w a n e j  w ar to śc i .  M a ter ja ł  taki 
is tniał w  pos tac i  ty c h  k a d r  d a w ­
nych  o f ice ró w  cesa rsk ich ,  k tó rz y  nic 
pragnęli n iczego innego, jak  da lsze j  
s ’uzby  w  szeregach  dla ob rony  o j­
czyzny .

S w em u  korpusow i o f icersk iem u za- 
\ \ d z :ęczaią dzisiaj w łaśn ie  N iem cy  po­
siadanie now ej w yszko lone;  s iły  zbroi

Program  radiow y.
Poniedziałek, 12 grudnia.

L w ó w  (3 8 1 1140 Codzienny przegl. prasy 
polskiej. 11‘50: Komunikat Meteor. Ol.
Mfoiśk, oiac.ii Meteor. dla komunikacjf lot­
niczej. 11 ‘58: Sygna ł  czasu z Obserwutc-  
riuni Astronom, w W arszawie,  hejnał z 
W ieży  Mariackiej w  Krakowie. Odczytanie  
programu na dzień bieżący. lcd tE  Muzyku 
z płyt gramof. 13*20: Urz. kom. Państw.
Instyt. Meteor. 13*25—15*15: Przerwa.
15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: Pi ze .  
gląd komunik icyjny. 15*30: Muzyka z płyt  
gramof. i „Silva R#riim‘‘ 10: „Listy i pro- 
gramy" w onr. dyr. J. S. Potry. 1 (<’15: Mu­
zyka z płyt. 16.25. Lekcja iy/.tka francu­
skiego (kurs elementarny). Lektor p. Lucicn 
Roąuigny. 16 10: Trans, i  W a r sz a w y :  „Go 
i jak czy tać  —  z dziedziny przyrody  
w y g i .  prof. St. Sumiński. 17: M uzyka z  Ka- 
vi ,arni „Italia". —  W przerwie około  
;;odz. I7'2ó: Skrzynka dla chorych.
17*55: Odczytanie  programu n0 dzień
następny. 18: Koncert so l istów w wyk.  
p. Niny Stokowskiej (skrzypce).  Heleny  
Zubowicz (sopran) i Ludy ika Urstema  
(akcmp.j. W  przerwie koncertu: Repertuar  
teatrów lwowskich .  19: „Tegoroczne ryki - 
wisko", pogadanka m yśliw ska  Prof. Kudolfa 

W a c k a .  19*15: Rozmaitości.  19*30: „ N i  w i­
dnokręgu" 19*45: Pras. Dzif m.ik Radiow y.  
20: Opererka ze studja „Paganini", w 3-ch 
aktach .Fr. Lehara. w  radjofonizacji i reżyse  
serji Mich. Makowieckiej. W y k o n a w c y :  Ol­
ga Olgina. Zoija W ażyńska, Irena Gade sku 
Aleksander W asiel,  .Bronisław' N ietyksza i 
inni. Kapelmistrz W ac ław  Bolko. W prze­
rwie )-szęi Wiadomości sportowe. Vv prze­
rwie  Il-giej: Dod. do Pras. Dzicn. Radi. 22.  
„Apologja teściowej" w ygł .  p. Wiktor B i-  
cłzyński. 22*15: Recital śpiewaczy' p. Fr. 
PLattówny, art. op. (soprau), akomp. p. T. 
Seredynski.  22‘35: Muzyka z płyt gratnof. 
22*55: Kotnuuikaty. 23—23*30: Orkiestra c y ­
gańska (od Fukiera) z W arszaw y.

Wtorek, 13 grudnia.
L w ów  (381 11‘40 Codzienny przegl. prasv 

polskiej. 11*50: Kotnu likat Meteor. GL
Wojsk. Stacji Meteor, dla komunikacji lot­
niczej. 11‘58: Sygnał  czasu z O bsenya lo -  
. mm Astronom, w  W arszawie,  hejnał z 
W ieży  Mar.itckici w  Krakowie. Odczytanie  
programu :ia dzień bieżący. 12T0: M uzyka  
z płyt gramoi.  13*20: Urz. kom. Państw.  
Instyr. Meteor. 13'25— 15* 15: Przerwa.
15*15: Komunikat gospodarczy. 15‘25:
L w ow ski  Kącik L. O. P. P .  15*30: Koni. 
Państw . Utz.  W ych. Fi z. i Państw . Z \ \ . 
Sportowego. 15‘35: Muzyka z Płyt gramof. 
i ,,Silva Rerum". 16: Zagadki muzy czne
w  oprać, cioci Ady i T. Scredyńskiego,  
16‘15: Muzyka z płyt. 16‘25: Odczyt dla 
nauczycieli (z cyklu org. przez Min. W. R. 
i O. P.).  16 40: „Postęp techniki a rozwój  
stosunków gospodarczych świata" wygi.  
dr. FelSks Burdecki. 17: Popołudniowy kon­
cert w  w yk .  orkiestry Filharmonii warsz.  
17*55: Odczyt.auie programu na dzień nast. 
18: M uzyka lekka z kaw. „Gastronomia*. 
W  pi zerwie : Repertuar teatrów lwowskich. . 
19: Skrzynka techniczna w  oprać. inż. J. | 
Mińskiego. 19'15: Rozmaitości.  19*30: Trans.

7 Wilna. Feijctoa m uzyczny  P. t.: „Djina- 
st.LpHCouperłnów" — w y g i .  proi. Tadeusz  
Szelm owski.  19*45: Pras. Dziennik. Radi. 
20: Muzyka żydowska.  31*10: Wiadomości  
sportowe. 21*15: Dodatek do Pras. U.iicu. 
Radi. 21*20: Recital skrzypcow y Cnlcttc
Ftantz. Akomp. prof. L. LJr,stein. 22: K w i-  
dran.s lit,tracki: fc> v - la  Miecz. Wcincrta
P. t.: „Zaślubiny pana dc Ponthityre".  
22 15: Arje i pieśni w  wyk. dr. Stefana T y ­
siaka (tenor). Akomp. p. ’Ia.d. Seredyński.  
<22*35: Muzyka z płyt. 22*55: Urz. kom.
Państ. m Sty ii Metęoiolog. i komunikot p aj i - > 
eyiuy. *<J3- 23*3(1; Muzyka tancJkm  z Rąv..
. Ziemiań' kic i" z Warszawy.

u ej. O gran iczen ie  liczebne ow ej armii 
rrerti.ecl.Iei cło lGO.uGO łudzj i t ra io  na 
ccłu i l . z y m a n ie  R z esz y  w  zależności 
od  j e 1 sąs iadów , k tó rycn  siły zbrojne 
p rz e w y ż sz a ły  zn:tC7.nie.s:ly obronne 
Niemiec pow ojennych . Z am .ary  Alian­
tów sięgały tak  daleko, iż dążeniem  
komisji miedzy alianckiej by ło  rozdr - 
Ln.Ciiie, ro z p r o s z k o w a i le  Reichs- 
w c h :v  podział jej na d r o b rc  grupki, 
roz lokow ane  po ca łym  kran: tak. aby 
s łużyć  m ogły  tyiko dla ce lów  policyj­
nych. T em u z a n ra ro w j  zdołano jed ­
nak Skutecznie się p rze c iw sta w ić  
w y k a z a ć  jego szkodliw ość dla celów 
o b ro n y  p o rządku  w ew ru  trznego  w  pai’ 
k tw ie . Do tych  sam ych  ce lów  osia  
hienia Nwmiec w  icii sile i zdolności 
obronne- zm ierza ło  z„rządzei 'ie  Alian­
tów  by  s łużba w  szeregach  Rcichs- 
w e h ry  t rw a ła  12 łat.

Z acan iem  n. szem  w o b e c - t> c n  ogza- 
iiiczeń bj'ło w y z y sk a n ie  jak najlepsze 
sy tuacj i  j iri nie w  sensie postano-"' 
w ien t rak ta tu  w ersa lsk iego ,  lecz tak 
aoy  s tw o rz y ć  coś zdolnego do dz ia ła ­
n ia  w  isłRicjącycIi w arunkach .

Dla osiągnięcia w y tk n ię teg o  celu 
należało  dzia łać  tak, a b y  s tw o rz y ć  
organizac ję  au iri iom iczną ,  żyjąca 
włuMiein żyCicm i zdolną do o d g ry w a  
r ia  w  r .aństwie w łaśc iw e j  sw ej roli. 
Należało  też pam iętać  o t e : ,  a b y  po ­
siadała ona zadatk i p rzysz łego  ro z ­
woju. Najeżało  łak zo rgan izow ać  
Reich .welirę, aby  mogła ona być  w y- 
ostrzL-nem n a r z c d z :em d :,a<an:a. go- 

tow em  w każdej chwil; do użytku 
w łaśc iw ego ,  nie trac ac  za raze m  świa 
doir .o :'ci swej roli p r /c j śc 'o w e j .  chwi 
lew ej w tej formie p rzym usow e j ,  ja ­
ką jej nadano  z woli Aliantów'*.

F o w y ż s z c  us tępy  z książki g in .  
v< n S ecc k tą  podkreśta ją  bez  z a s t r z e ­
żeń w łaśc iw ą  rolę Reichsw 'ehry, jako 
p e p i r c r y  i /,.'i!ążka przysz łe j ,  mocnej 

1 a rm u  Niemiec <ąd\vttb\\:ycli. E. R.

H m  i  ■  r u i  w n a

Dnmy z bawełny.
Na o tw a r ty m  osta tn io  kongresie  do ­

rocznym  iiistyttuu w łókienniczego  M a 
nów Z jednoczonych  p rz e d s ta w io n y  zo 
sta l m. in. p ro jek t  b u d o w y  doinów  
mieśzktilnych, d o m ó w  w eekendow ycl i  i 
g a r a ż y  z  to w a r ó w  baw e łn ianych .  Za­
ró w n o  śc iany  ze w n ę trzn e ,  jak  i w e ­
w n ę t r z n e  o ra z  d a c h y  ty c h  d o m ó w  ma 
ją b y ć  w y k o n a n e  z  t k a n l i y  b a w e łn  a- 
nej.  p ow leczone j  specja lną  mieszaniną, 
chroniącą  p rzed  ogniem  i nie p rze p u ­
szcza jącą  w o d y .  P rz e p r o w a d z o n e  w  
czasie  kongresu ,  e k s p e ry m e n ty  d a ły  
n iezw yk le  z a d aw a la jące  rezultaty .  
O b lez o n o ,  iż na bu d o w ę  dom u mie­
szkalnego trze b a  będzie  z u ż y ć  około 
775 y a r d ó w  k w a d ra to w y c h  to w a r ó w  
baw ełn ianych ,  na  budow p dom u w e e ­
ken d o w e g o  —  o k o ło  585 yard ó w  k w a  
d ru to w ych tkanin  baw ełn ianych .

lns(yfuf dla badań gruźlicy 
i Kllmatów-

W  dniu w cz o ra jsz y m  odby ła  sic w 
P a ń s tw o w e j  S zkole  Higjeny konferen­
cja w' sp raw ie  u tw o rze n ia  w  Z akopa­
nem Ins ty tu tu  dla nadań gruźlicy  1 
klimatów'. W  konferencji  wzięli udział 
m. in. d y r e k to r  depa r tam en tu  z d ro ­
wia dr .  Adamski,  k o m e n d am  C en trum  
W yszko len ia  S anita rnego , gen. K ołłą­
taj -  Ś rzednick i,  nacz. W roczyńsk i,  
o ra z  p rze d s taw ic ie le  ■Ogćlnopań.stwo- 
w ego Zw iązku  Kas C horych , z w ią z ­
ków' p rzeć  w g ruźliczych  i o rgan iza -  

cyj lekarskich.
W' w y n ik u  konferencji w y p o w ie d z ą  

no się jednom yśln ie  za pow ołan iem  do 
życia Insty tu tu .  Będzie on p ie rw sz ą  w  
Polsce  p laców ką dla naukow ego  1 
w sze ch s t ro n n e g o  badan ia  jednego  z 
najdoniośle jszych zagadn ień  zdrow ia .

P R Z B D A Z

KORONKI 9 y roszy
tabletki nam wszc, narzuty leaw con e  (P a r ­
ki, k py, kołdry 5'JŁ l in  c| niż wszędzie.  
Wytwórnia Fre l i c i u  óykstuska 21. "3284

JE D ■ HA CH I Z E Ś C I J A N S K A  FI R IśA
K. t i. SCH4YER Lwów, Akademicka 5
poleca wieiki w>bór piaszcz . Lciiv koi:.: 
reticyjne 32 0

F U T R A
damskie, męskie, weuług najnowszych ws ,a- 
zań mody wykonu.e, zmienia lasony, gu 
stownie. starannie, sumiennie nlagazyn ■ 
Pracownia Fuier isarola ichiirera, Sanator­
ska II,  tel. 63 56. 3343

W Y T W Ó R N IA
lamp elektrycznych i wyroDow metalowym 
„ G a iw a n ia " ,  Żumiskiego Ha, tel. 20-54 Ce 
nv tabr iczne  ! 3 2 ) '

U

J -O n  ABHE
narzutKi frendzlowe z łotych 7'50, b r o k a t y ,  
i h a t e r . e  m e b l o w e  c .u v  fabryczne, W ANK  
p la c  Marj cki a, I pilę r o .  32-4

Polski Przem ysł Naftowe, Spółka Akcyj.  
na w e  L w o w ie  zaw iaciainin ake.ionarfus?
i więrzycTli .  że m  \x aiucm Zgrcmaóa-.: l 
ake.iimv.iiis/jń.w . odbyu ni )\ c Lw owAc- dnia 
18. wrześnią 1931 r. przy obccnr śei akejo- 
u^rjuszów : cprezt licujących około 5o pr,-. 
kapitału -.kcyjntcA zapadły .ieduogłośr.. 
między mnymj rastępuiace uciiwaty: Dn-
t>-chc istni y  k.ipiuil jkcj iny 9CM*.(>>:> zf. 
z o s ta ł • obniżony na ŻŚfUWU zi.. a  mi.mnwi- 
cic przez timor/eiiie 2.(D0 sz ta s  akcji w ła ­
snych \s'artośc! noiuinalnei (ri.rit)o rt. n r z \ -  
padlyeh spól.:c z tytułu iu/ri -T Jśpółką 
„Kontakt" oraz. przez odp.sn.iie 7. p.rztijM- 
,ey.o zredukowanego kap.tuiu AąSbuI1 z!, 
duócli  trzeciclt cz.ęści w  kv ocle Swi.OOO zi. 
dla pokrycia' strat po koniec roku !93b. a to 
w ten sposób, że wartość  nominalną każcie, 
akcji 300 złotych obniża się  na sto z to n ch .  
W z y w a  się  iiiniejszem wierzycie li  po m y ­
śli art. 122 i 129 u s t a w  akoyinci. a -  
w  przeciągu roku od niuiej-zego ogłoszenia  
zgłosili  w  zarządzie Spółki s w e  roszczenia.
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Odoo.wiedziaioy redaktor: Julian tieruadluk. Z drukarni „S łow a. Polskiego**, L w ów  ui. Zim ornwicza 15.


